
Drugi dzień
KONGRESU EUCHARYSTYCZNEGO

POZNAŃ, 27.6. (PAT) Dzisiejszy 
drugi dzień Kongresu Eucharystyczne
go rozpoczął się nabożeństwami we 
wszystkich świątyniach poznańskich, 
m. in. nabożeństwo w obrządku or
miańskim odprawił w kościele św Woj
ciecha ks. arcybiskup Teodorowicz ze 
Lwowa i w obrządku grecko-katolic- 
kim w kościele Bożego Ciała ks. me
tropolita Szeptycki.

Przed południem obradowały liczne 
sekcje kongresu, popołudniu odbyło 
się plenarne zebranie Kongresu.

W obradach tych wzięli udział prócz 
licznego zastępu biskupów J. E. ks. ar
cybiskup Marmaggi, J. E. prymas Hlond 
i ks. wiceminister Zongołłowicz.

Na wstępie odczytano liczne depe
sze, które nadeszły z całego kraju, a 
następnie wysłuchano dalszych refera
tów, m. in. prof. Jędrzejewski z Płocka 
mówił na temat „Eucharystyja funda
mentem rodziny".

Jutro nastąpi zamknięcie obrad Kon
gresu.

42-godzinny dzień
PRACY UMYSŁOWEJ.

GENEWA, 27-6. (PAT) Plenarne po
siedzenie Międzynarodowej Konferencji 
Pracy zakończyło się o godzinie 19.30 
uchwaleniem konwencji o czasię pracy 
pracowników umysłowych 78 głosami 
przeciwko 31.

Delegacja Rządu polskiego wstrzma- 
ła się od głosowania.

GENEWA, 27.6. (PAT) Uchwalona 
dziś konwencja o czasie pracy pracow
ników biurowych przewiduje wprowa
dzenie 42-godzinnego tygodnia pracy.

Konwencja zastzega jednak, iż wła
dze każdego kraju mogą wprowadzać 
rozmaite stałe lub czasowe wyjątki od 
tej zasady.

Hinduski osioł
W ANGIELSKIM KAPELUSZU.

S1MLA, 27.6. (PAT) Przez miasto 
przeszedł pochód złożony z kilku ty
sięcy hindusów, prowadzących osła, u- 
drapowanego w materjał zagraniczny z 
kapeluszem typu, używanego przez An
glików i z zawieszoną na szyi kopją 
raportu komisji Simona.

Po pochodzie sprawozdanie komisji 
Simona zostało oroczyście spalone.

Wygłoszouo szereg przemówień, pod
dających je bardzo surowej krytyce.

Rewolucja wojskowa
W BOLIWJI.

SANTIAGO DE CHILD, 27.6. We
dług doniesień z Iquique (Chile) i Are- 
quipa (Peru) w stolicy Boliwji L® Paz 
wybuchła rewolucja armji, na której 
czele stanął niemiecki generał, pozo
stający nn usługach tządu boliwijskie
go-

Rząd został obalony, a na jego miej
sce zamianowano tymczasowy gabinet 
w&„t Siles schronił się do am
basady amerykańskiej. W mieście pa
nuje spokój.

Kilka garnizonów prowincjonalnych 
przyłączyło się do rewolucji.

Represje antypolskie
NA LITWIE.

WILNO, 27-6. Donoszą z Kowna, iż 
redaktor „Dnia Kowieńskiego" został 
u karany grzywną w sumie 200 litów 
z zamianą na 10 dni więzienia za no
tatkę pt. „Na placu sportu", w której 
wypowiedział swój pogląd o bójce w 
czasie zawodów piłki nożnej pomiędzy 
drużyną polską a litewską.

W czasie tej bójki dwóch polskich 
zarwodników zostało ciężko raininvch 
przez. Litwinów,.

Entuzjazm w Nowym Jorku
po przybyciu „Krzyża Południa".

NOWY JORK, 27-6. — Samolot 
„Krzyż Południa" wylądował o godz. 
18 min. 29 (czas nowojorski) na lotni
sku Roosevelt Field.

Po przybyciu nad lotnisko „Krzyż 
Południa" zawrócił w stronę dzielnicy 
Manhattam i w towanzystwie honoro
wej eskadry kilkunastu samolotów a- 
mery kańskich krążył przez pewien 
czas nad miastem.

Podczas lotu tego kapitan Kingsford 
wygłosił przed mikrofonem umieszczo 
nej na somolocie radjostacji przemó
wienie, które transmitowane było 
przez wszystkie radjostacje amery
kańskie.

Podawszy krótki opis swego gigan
tycznego lotu Kingsford oświadczył 
.radjosłuchaczom, iż po trzy lub czte
rodniowym pobycie w Stanach odleci 
wraz z towarzyszami do Oakland w 
Kalif ornji.

W końcu zaznaczył jeszcze, że cała

załoga „Krzyża Południa" czuje sic. 
doskonale.

Dokoła lotniska zebrały się tymcza
sem dziesiątki tysięcy publiczności, 
na lotnisku oczekiwali ambasador an
gielski i przedstawiciele władz ame- 
i ykańskch.

W chwili wylądowania tłum prze
rwał kordon policyjny, rzucając się 
w stronę samolotu. Policja rzuciła się 
na tłum z pałkami gumowemi. aż wre 
szcie zdołała odeprzeć atak.

„Krzyż Południa" umieszczono w 
hangarze, przy którym czuwa silny 
oddział policjantów, w obawie, by nie 
rozkradziono aparatu „ na pamiątkę".

Znamienne jest oświadczenie, które 
Kingsford Smith złożył zaraz po przy
byciu na lotnisko w Nowym Jorku.

— Odtąd będę jeździł okrętami 
przez ocean. Przelot nad Atlantykiem 
dtziś jeszcze jest próbą życia i śmierci.

Tragiczny wypadek samochodowy.
Znakomity pisarz J. F.jsmond ciężko ranny.

WARSZAWA, 27-6. Cała Warszawa 
została do głębi wstrząśnięta wiado
mością o tragicznym wypadku samo
chodowym. jakiemu uległ świetny 
poeta i bajkopisarz Juljan Ejsmond 
na drodze wiodącej z. Morskiego Oka 
do Zakopanego.

Wczoraj uczestnicy kongresu Pen- 
kłubów udali się na wycieczkę samo
chodową do Morskiego Oka. Gościom 
zagranicznym towarzyszyło szereg li
teratów polskich. Po spożyciu obiadu 
w schronisku przy Morskiem Oku, wy 
ci oczka ruszyła w powrotną drog ę do 
Zakopanego. Ostatnim samochodem, 
kierowanym przez kustosza Towarzy
stwa tatrzańskiego prof. Janusza Do
maniewskiego jechali: Juljan Ejs
mond, Zdzisław Kleszczyński i poeta 
krakowski J. A. Gałuszka z żoną.

Na perwszym kilometrze od Mor
skiego Oka, skutkiem zbyt szybkiej 
jazdy i wadliwie działających hamul
ców, samochód wpadł na zwały ka
mieni, leżących obok gościńca i prze
wrócił się. Skutki wypadku były fa
talne, Juljan Ejsmond padł głową o 
kamień i stracił natychmiast przytom
ność, prof. Domaniewski uległ rów
nież poważnym obrażeniom. Zdzisław 
Kleszczyński odniósł lżejsze zewnętrz 
ne obrażenia nosa i" warg. Prawie bez 
szwanku wyszli pp. Gałuszkowie.

Rannych przewieziono do schronis
ka na Łysej Polanie ,skąd tatrzańskie 

Kowalski nie wyjedzie do Ameryki
Konsul St. Zjedn.

WARSZAWA, 27-6. Skazany przez 
sądy na 4 lata więzienia za czyny nie
moralne „arcybiskup" marjawicki Ko
walski złożył podanie do władz o po
zwolenie wyjazdu do Ameryki.

Władze ’ sądowe nie sprzeciwiły sie 
zasadniczo wyjazdowi Kowalskiego i 
udzieliły mu żądanego pozwolenia.

Sprawa wyjazdu Kowalskiego do 
St. Zjedn. nie przedstawiałaby więc 
już żadnych trudności, gdyby... gdy
by konsulat amerykański nie odmó
wił staremu lubieżnikowi udzielenia 
wizy na wjazd do St. Zjednoczonych, 
stojąc na stanowisku, że dla Amery
ki, osoby oskarżone i skazane przez 
dwie instancje za czyny lubieżne, są 
elementem dla St. Zjednoczonych zu
pełnie niepożądanym.

Kowalski zaprotestował przeciw ta
kiemu stanowisku- wobec czeso- Eon-

pogotowie ratunkowe zabrało ich do 
szpitala klimatycznego w Zakopa
nem, gdzie Ejsmonda poddano na
tychmiast operacji czaszki. Operację 
przeprowadził dr. Nowotny przy po
mocy lekarza dr. Tołwena.

ZAKOPANE, 27-6. Stan Juljana 
Ejsmonda jest bardzo ciężki, legi on 
załamaniu czaszki, przyczem kilka od 
łamków kostnych dostało się do móz
gu- Opona mózgowa jest przebita. 
Nieco sulrstancji mózgowej wylało 
się. Skutkiem ucisku odłamków kości 
na mózg, nastąpił bezwład lewej stro
ny ciała.

Podczas operacji wyjęto odłamki 
kostne, co przyniosło rannemu pewną 
ulgę. Porażenie lewej części ciała nie
co ustąpiło, ale niezupełnie. Koło pół
nocy chory odzyskał przytomność, ale 
co chwila zapada w omdlenie.

Lekcr.ze n.ie kry ją tragicznej praw
dy: stan Juljana Ejsmonda jest bez
nadziejny. Najbliższe dni przyniosą 
dopiero wyjaśnienie, ale widoków na 
utrzymanie poety przy życiu — pra
wie niema.

Kierujący samochodem p. Doma
niewski uległ zwichnięciu ręki i po
wierzchownym obrażeniom. Obraże
nia innych pasażerów są zupełnie 
nieznaczne.

Dziś rano przybyła do Zakopanego 
małżonka Juljana Ejsmonda, zawez
wana telegraficznie z Warszawy. 

odmówił mu wiz.
sulat amerykański, chcąc sprawę zba
dać należycie, polecił swemu radcy 
prawnemu p. K. Dunin-Markiewiczo- 
wi zbadać dokładnie sprawę Kowal
skiego w sądzie apelacyjnym.

Kowalski wybiera.się do Ameryki 
nie sam, ale z cała świtą, którą stano- 
nowią „biskupi" rrzysiecki Wacław, 
Feldman Klemens, Wiłucka-Kowalska 
Antonina — „mistyczna" małżonka 
Kowalskiego, „arcykapłanka" i rwze- 
łożona sióstr marjawicikich oraz man- 
dolinistki: Skwarek Marjanma i Żydek 
Katarzyna.

Na żądanie przedstawienia sobie, 
czy osoby te posiadają odpowiednie 
sumy na pobyt w Ameryce, Kowalski 
przedstawił konsulatowi sumę 6000 
dolarów, tj. po tysiąc dolarów na gło
wę, co jest sumą wystarczajacą.

Ł. Jdaxkiewicz olożył W sa<Lzie na

danie, prosząc w imieniu konsulatu o 
wydanie odpisów wyroków skazują
cych oraz o wydanie opinji, ozy Ko
walski, skazany przez sądy na 4 lata 
więzienia, pozostaje nadal w wianie 
oskarżenia o zbrodnię dokonania czy
nów niemoralnych.

Odpowiedzi sądu i decyzji ostate
cznej konsulatu oczekiwać należy w 
przyszłym tygodniu.

Napad na Polaka
DOKONANY PRZEZ NIEMIECKIEGO 

ŁOBUZA.
OLESNO, 27.6. (PAT) W nocy z 

dnia 24 na 25 b.m. o godzinie 1.30 do 
mieszkania kasjera polskiego Banku 
Ludowego w Oleśnie Jerzego Suchan
ka wrzucono duży kamień, który roz
bił dwie szyby wpadając do sypialni.

Sprawcą tego aktu teroru okazał się 
niejaki Maron z Oleśnia, który rzuca
jąc kamieniem w okno wygrażał się 
słowami: „Ja tą polską świnię wypę 
dzę z mieszkania”.

Suchanek biorąc udział w życiu Po
laków w Oleśnie, zajmował się orga
nizacją onegdajszego przedstawienia 
polskiego w rej miejscowości.

Napad powyższy uważają Polacy k 
Olesna za akt zemsty z powodu doj
ścia do skutku przedstawienia polskie
go w Oleśnie.

Samobójstwo profesora
UN1WERSYT. JANA KAZIMIERZA

LWÓW, 27.6. — Wczoraj wieczorem 
pozbawił się życia wystrzałem z re
wolweru docent rentgenologii wydz. 
medycznego na uniwersytecie Jana Ka
zimierza dr. Józef Jaxa-Dembicki.

Powodem samobójstwa miały być 
ciężkie przejścia rodzinne oraz trudno
ści finansowe, w jakie denat popadł, 
podpisując znajomym weksle, które nie 
zostały wykupione.

Skarbiec pełen złota
WYKRYŁA POLICJA WILEŃSKA.
WILNO, 27-6. Niejakiemu Wale- 

rjanowi Lowgajło skradziono niedaw
no ltCO sztuk monet w zlocie oraz bi- 
żuterję, wartości około .10 tys. zł. We
dług przypuszczeń władz policyjnych 
kradzieży tej dokonały Aleksandra 
Grygolówna oraz matka jej Perszwe- 
lowa. Dokonano rewizji w obrębie po
sesji, zamieszkałej przez wymienione 
kobiety.

Rezultat dochodzenia wypadł nad- 
spodziewanie, gdyż przekopując pod
wórze na głęlx>kości jednego metra 
pod fundamentami natrafiono na ol
brzymi skarbiec.

Wydobyto z ziemi masę monet zło 
ty<h i innych przedmiotów, pochodzą 
cych kradzieży, a mianowicie 151 
sztuk 5-rublówek, 58 sztuk 10-rubl., 
5 sztuk 15-rubl., w zlocie, kilkadzie
siąt żółtych dukatów oraz złote ze
garki, breloka itd.

Wśród znalezionych przedmiotów, 
których wartość zdaniem fachowców 
wynosi przeszło mil jon złotych, znale 
ziono również złoto i biżuterję, skra
dzioną p. Dowgajlle.

Obydwie złodziejki aresztowano* 
skinięć zaś wraz z zawartością zo
stał skonfiskowany.

Wczoraj nastąpiła
EWAKUACJ A PALATY N ATU.

BERLIN, 27-6. (PAT.) Według do 
niesień prasy niemieckiej, ostatnie od
działy francuskich wojsk okupacyj
nych opuściły wczoraj Palatynat. E- 
wakuowano też miasto Trawie i przy
czółek mostowy Keld. W sejmie ba
warskim z okazji ewakuacji Palaty- 
natu odbyła sie wczoraj żywiołowa 
manifestacja-

Kurjer Zachodnim Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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O TROSCE O DOBRO PAŃSTWA
OŚWIADCZENIE STRONNICTWA NARODOWEGO.

Wśród opozycji polskiej niezależ
ne od stronnictw Centrolewu stanowi
sko zajmuje Stronnictwo narodowe, 
które nie bioa-ąc udziału w niedziel
nym kongresie antrolewu opubliko
wało w swych organach oświadczenie, 
interesujące ze względu na obecną 
sytuację polityczną w kraju. Z naj
ważniejszymi ustępami’; tego oświad- 
azenia należy się zaznajomić dla o- 
rjentacji.

RZĄD A PARLAMENTARYZM.
Sesja nadzwyczajna : jmu r— czy

ta mv w tem oświadczeniu — zwołana 
na żądanie posłów, została najpierw 
odroczona, ołieoniie zaś zamknięta, 
bez możności odbycia choćby jędrne
go posiedzenia, a ten sam tryb jest 
już w toku zastosowania także do | 
Senatu. Zawarte w art. 25-ym konsty
tucji prawo sesji nadzwyczajnej na 
żądanie jednej trzeciej ogółu posłów 
czy senatorów, nakłada na Prezyden
ta Rzplitej obowiązek zwołania jej 
tak, aby mogła się odbyć. Żadne wy
kręty nie zmienią tej prostej praw
dy.

W ciągu roku ostatniego Sejm i Se
nat mogły pracować zaledwie przez 
trzy miesiące.

W czasie sesji zwyczajnej, zabu
rzanej ze strony stronnictwa rządo
wego przewlekłem załatwianiem prze
sileń rządowych i burdami na grun
cie sejmowym, zdołał Sejm i Senat 
załatwić tylko budżet. Przeprowadze
nie nadzoru nad wykonaniem budże
tów za lata poprzednie, w myśl po
stanowień art. 7-go i atr. 9-go kon
stytucji nie mogło być dokonane. Co- 
więcej, rząd i stronnictwo rządowe 
uczyniły wszystko, aby nie dopuścić 
właśnie tego nadzoru nad gospodarką 
budżetową lat ostatnich, w której za
szły tak jaskrawe pogwałcenie pra
wa, że mustały się one oprzeć o Try
bunał Stanu.

KRYZYS GOSPODARCZY.
Niedola gospodarcza kraju, zastój 

wytwórczości i obrotów, zubożenie 
i bezrobocie, odcięcie zdrowego kre
dytu . zagranicznego, przechodzenie 
poważnych części majątku narodowe
go w obce ręce, są najwymowniej
szym wyrokiem na czteroletnie itzą- 
dy przewrotu. Jest to nieuchronny 
wynik zarówno łamania prawa, jak 
objęcia kierowniczych stanowisk go
spodarczych przez ludzi bez żadnego 
potemu przygotowania. W tym stance 
rzeczy udaremnianie przez rządy pra
cy ciała ustawodawczego w tym za
kresie wyrządza istotną szkodę pań-

NAPRAWA USTROJU.
Rzekome dążenia do naprawy u- 

^troju są dzisiaj już całkowicie odar
te z wszelkich pozorów i osłonek, 
Rządy przewrotu wykazały, że nie 

mają wogóle pojęcia o tern, jak na
prawić ustrój, a poszczególne odła
my obozu rządowego są w tym wzglę
dzie całkowicie między sobą skłócone. 
Pomysły zaś takie, jak wniosek ustro
jowy* Be-Be z r. 1929 lub t. zw. czte
ry warunki p. miin. Piłsudskiego z r. 
1950 odsłaniają jedynie dążenia do u- 
trwalenie władzy we własnem ręku 
i dd wządów nieodpowiedzialnych.

Stanu prawnego w Polsce w chwil! 
obecnej nie może określić nikt ani 
w kraju, ani zagranicą. Do dyktatu
ry p. min. Piłsudskiego dociągane są 
wszelkie t. zw. interpretacje prawne. 
Jest to stan całkowitego nieładu i nie
ograniczonych możliwości. Doprowa
dza on nieuchronnie 'do rozstroju pań
stwa.

WOBEC MNIEJSZOŚCI.
Polityka wobec mniejszości! narodo

wych, poza wzmacnianiem ich stano
wiska przez rozbujanie społeczeństwa 
polskiego, wyraża się w pokątnych po 
rcrumicnliach z niektóreini grupami 
nanodowościowetmi. Porozumienia te 
odnoszą się nie tylko do celów wy
borczych, jak było w czasie wybo
rów gminnych i sejmowych, ale tak
że do szerszych zamysłów, na które 
rzucają światło równoczesne głosy 
Ei obozu rządzącego, odnawiające 

omyślnie m. in. hasła polityki w 
kierunku tworzenia Ukrainy. Powodu 
je to głębokie zaniepokojenie społe
czeństwa, które nie otrzymuje nie
zbędnych zaprzeczeń i wyjaśnień ze 
strony rządu.

POLITYKA ZAGRANICZNA.
W polityce zagraniczne j rząd za

przepaścił na międzynarodowej nara

Ci, którzy próbowali 
przelecieć Atlantyk od wschodu.

Jak wiadomo, przelot Atlantyku z 
Europy do Ameryki, zacząwszy od 
pierwszej szczęśliwej próby Lindber- 
gha (21 maja 1927), został dokonany 
kilkakrotnie, natomiast nikomu pnzed 
mjr. Kingsbergiem Smithem nie uda
ło się przelecieć z Europy do Amery
ki, gdyż przeciwne wiatry przesziko- 
dtaiły każdej próbie.

Pierwsi pokusili się o zdobycie 
Atlantyku od strony Europy lotnicy 
francuscy Nungessetr i Colłi dnia 8 
maja 1927 roku. Odlecieli z lotniska 
le Bourget pod Paryżem i więcej ich 
już nie widziano.

Później próby przelotu powtarzają 
się gęsto. Więc z Niemiec wylatują w 
sierpniu 1927 roku dwa platowce 
Junkersa, które jednak zawracają z 
drogi, więc tegoż samego roku we

dzie w Hadze sprawę naszego bezpie
czeństwa, a umowy z Niemcami w któ 
re wplątane prawa wewnętrzne Pol
ski, oraz zachowanie się Niemiec wo
bec zawartej umowy handlowej, nie
możliwe w prawidłowych stosunkoch 
międzynarodowych, są smutną ozna
ką zmniejszenia poiwagi państwa pol
skiego nażewnątrz.

O ROZWIĄZANIE SEJMU.
Ujawniona w ciągu dwu lat Iz gó

rą niemożność współpracy rządów p. 
Piłsudskiego z większością obecnego 
Sejmu stwarza konstytucyjną konie
czność odwołania się do woli narodu i 
rozpisania nowych wyborów. Sejm 
obecny, w którym jedna trzecia część 
posłów zawdzięcza swe mandaty 
stwierdzonym przez Sąd Najwyższy 
nadużyciom oraz naruszeniu fundu
szów skarbowych, powinien niezwło
cznie ulec rozwiązaniu, przekazawszy 
uprzednio następcy swoje uprawnie
nie do rewizji konstytucji. Tamo
wanie działalności władz, konstytu
cyjnie do pracy powołanych, jest mo
że wygodne dla rządu, lecz sprzeczne 
z dobrem państwa, pogrążonego w co
raz głębszy zasiój i rozstrój.

Reasumując powyższą deklarację, 
stronnictwo narodowe stwierdza:

•— Polskę nie stać na trwanie ta
kich rządów, jak obecne, i dakne wy
siłki społeczeństwa podjęte być muszą 
pod jednem tylko, coraz powszech
nie jazem hasłem: jak najrychlejszego 
końca tych nieszczęśliwych dla pań
stwa i groźnych dia jego przyszłości 
rządów.

wrześniu wylatują na zdobycie Atlan
tyku dwaj Francuzi Divon i Curgu 
na samolocie „Błękitny Ptak i również 
z powodu złych warunków atmosfe
rycznych muszę zawrócić, więc tegoż 
roku próbują z lotniska Baldonell w 
Irlandji przelecieć do Nowego Jorku 
lotnicy Macintosh i mjr. Fiizmaurice, 
ale i oni z drogi zawracają.

Te loty, acz nie zostały uw ieńczone 
■zwycięstwem, zakończyły się względ
nie szczęśliwie. Ale nie brakło lotów 
o tragicznym końcu. Największy ha
racz zapłaciło lotnictwo angielskie, 
już w roku 1927 wystartowała z An
glji płk. Móndchin i kpt. Hamilton z 
księżną Wetrtheim - Loewnstein i zgi
nęli na bezkresnych wodach oceanu 
bez śladu. W następnym roku startu
ją z Anglji kpt. Hindiffe z panną Ma-

OGROD „LOCARNO”
Sosnowiec, ul. Sadowa 3

wydaje codziennie: 3038
śniadania od godz. 10 — 12 po 2 zł., 
obiady od godz. 12 — 16: z 3 dań 

po 2 zł., z 4 dań — 3 zł.
podczas obiadn piwo, kawa i herbata po 40 gr

okay i również ponoszą śmierć w wo
dach oceanu.

Te dwie tragedje lotnictwa angiel
skiego okupuje jedno częściowe zwy
cięstwo. Oto lotnik irlandzki mjr 
1'itamaurice z dwoma lotnikami nie
mieckimi Iluenefełdem i Kodem na 
płatowcu „Bremen" przelatują z lot
niska Baldonell w Irlandji na wysep
kę Greenly Isłand w pobliżu lądu a- 
merykańskiego, gdzie z powodu bra
ku benzyny muszą lądować.

W zapasach z Atlantykiem wzięli 
również udział Polacy. Dwa loty ma
jorów Idzikowskiego i Kubali zbyt są 
pamiętne, by trzeba je szczegółowo 
przypominać. Pieo-wszy lot kończy się 
opadketm na wodę samolotu „Marazal- 
lek Piłsudski" i wyłowieniem go przez 
niemiecki statek „Samos". Drugi — 
katastrofa na wyspie azorskiej Gra- 
cosa, gdzie śmierć poniósł mjr. Idzi
kowski.

Nie sposób tu wyliczyć wszystkich 
prób przelotu przez Atlantyk. Przy
pomnieliśmy tylko najgłośniejsze.

I wreszcie po kilkuletnich próbach, 
niejednokrotnie kończących się tragi
cznie — Atlantyk został zdobyty. 
Zwycięstwo ptrzypadło w udziale *— 
Anglji.

Pociąg utknął
W ZWAŁACH SZARAŃCZY.

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że 
na torze kolei południowej między 
Wiiener Neustadt i Eggendorf opadła 
we środę wieczorem olbrzymia chmu
ra szarańczy, która spowodowała na
wet przerwę w ruchu. Chodzi tu nie 
o szarańczę wędrowną, przybyłą z 
pulu dnia, lecz o drobny gatunek, któ
ry jest w Austrji rozpowszechniony

Kola jadącego pociągu miażdżyły 
szarańcze, która jednak napływała w 
tak wielkiej ilości, że koła poczęły 
się ślizgać i pociąg musiał stanąć, nic 
mogąc posuwać się naprzód.

Około północy wezwano ochotni
czą straż pożarną z Wiener Neustadt 
celem usunięcia przeszkody. Strażacy 
i kolejarze przez dłuższy czas praco
wali nad oczyszczeniem toru, polewa
jąc tor benzyną i paląc szarańczę.

Rano się okazało, że szarańcw ogry
zła doszczętnie plony na polach, leżą
cych wzdłuż kolei

Zapisujcie się do 
Polskiego Czerwonego 

Krzyża.
BBC
ANASTAZJA DREWNOWSKA.

BŁĘKITNY PACKARD
6)  

— Że zamknę się w pokrowiec jak prababka. 
Fan je6t dobry sobie. Ttraktuje mnie pan jak 
puszkę sardynek, którą się kupuje zamkniętą i ża
den klient nie ma prawa otworzyć i sprawdzić, 
ozy tam przypadkiem niema śledlzi, dopóki nie 
fkuipi. Chcielibyście, żeby tak samo było z kobie
tami. Tak było, ale już tak niie je6t. Jesteśmy wol
nymi ludźmi nie towarem, rozumie pan? Każde
mu w olno patrzeć, czy jestem ładnie zbudowana, 
ozy nie. A że jestem ładnie zbudowana, to już 
moje szczęście. Piękno jest poło, żeby radować 
jfcdzkie oczy — wygłosiła z patosem. — Pan sam 
1‘atnzy na mnie z zachwytem. Niech się pan nie 
gorszy tem, co mówię. Nie lubię fałszywej skrom
ności. Cieszę się, gdy na mnie patrzą i— starzy 
czy nie starzy — przecież mnie oczami; nie zjedzą. 
1 panu wolno potrzeć...

— Czy pani zwai-jowala?
— Zwarjowałam! — odpowiedziała z wybu

chem. — Pan mnie doprowadza do szaleństwa. 
Pan...

f— A pani mnie!
— Bo poco ta głupia zazdrość? Czy pana nie 

cieszy, żc się podobam? Dlaczego mi pan zatruwa 
każdą chwilę dobrego humoru, każda rozrywkę, 
każdą przyjemność...

rr Ja Poai zatruwam?.!

— Tak! — krzyknęła prawie z płaczem. — 
Nienawidzę pana, nienawidzę, nienawidzę....

Janusz zbladł.
f— Alu, panno Alu, pani sama nie rozumie, 

co ja przez panią przechodzę. Tu nie idzie tylko 
dziecinna!.... Kiedyś, za kilka lat, zrozumie pani,
co ja prezz panią prezchodzę. Tu nie idzie tylko 
o piękno dla oczu, a o coś... niebezpiecznego...

— O co? — zapytała wyzywająco.
I Była to jej metoda. Z jednej strony udawała 
naiwną dziewczynkę, nielxnxłzo św iadomą świata 
i ludzi, z drugiej orjentowała się intuicyjnie w 
podziemnych nurtach życia, korzystając z tej swo
jej wiedzy w taki sposób, jak powyżej. Oczarowa
ni mą mężczyźni zwykle brali iza dobrą monetę 
świetnie robioną naiwność i sporadyczne zuchwa
łości, stosowane przez sprytną dziew’czynę zależ
nie od okoliczności i potrzeby, powiększały tylko 
w ich oczach jej skomplikowany urok. Ona sarna 
była jeszcze tempera men ta •■n ie dziecinna i gdyby 
nie wadliwe wychowanie, pozostałaby dotąd na 
umysłowym poziomie klasztornej pensjonarki.

— O co? — powtórzyła.
Janusz wstał, nie puszczając jej ręki. Był bla- 

|dy i niezwykle wzburzony. Ona pozostała w po
zycji! siedzącej, z ręką wyciągniętą do góry. Pa
trzyła na niego ciekawie, z cieniem niepokoju w 
oczach. Naokoło było prawie pusto. Obiadowa go
dzina przerzedziła zastępy plażujących i kąpią
cych się gości i tylko gdzie niegdzie pozostały prze 
ważnie samotne sylwetki fanatycznych czcicieli 
słońca, posilających się naprędce owocami i zim
nemu napojami. Na miodą parę nikt nie zwracał 
uwatL. Zresztą krvł ich plecionv ko&z i zwieszają

cy się z parasola kąpielowy płaszcz Rysi, które 
zmilkła ze sceny w niewiadomej chwili.

— Niech jwiin siada H- rzekła Ala. — Ręka mi 
trzeszczy!

Kapi tan usiadł, milcząc. Puścił rękę dziewczy
ny i przez chwilę patrzył na nią nieruchomym 
wizirokiem, który wprawił ją w stan lekkiego alar
mu. Nagle bez słowa, bez żadnego przygotowania, 
objął mocno wpół, przycisnął do siebie ii zamknął 
usta ustami. Stało się to tak niespodzianie, że nie 
zdążyła się nawet szarpnąć. O krzyku nie mogło 
być mowy. Ala miała głowę na karku i nawet w 
najki-ytycznicjszych chwilach nie traciła przytom
ności umysłu. Jakże mogła krzyknąć, kiedy na- 
(D oło byli ludzie? 1 zresztą poco krzyczeć? To na
wet nie w dobrym tonie. Lepiej po fakcie zrobić 
dyskretną scenę i wykorzystać incydent na izdmmo.

Szarpnęła się lekko dla konwenansu, co gdy 
nie pomogło, zwisła bezwładnie mu w ramionach, 
udając, że mdleje. W gruncie rzeczy była zachwy
cona. Sytuacja wydala jej się niezwykle filmowa. 
Ą żałowułu tylko, że nie będzie się mogła pochwa
lić przed wszystkimi. Ostatecznie trzeba się sza
nować. Io popłaca. Swawolna, a niedościgła! Taką 
chciała mieć cpinję i faktycznie mtafa. Rysi po
wie. Co tam!.. .

— Alu!...
Janue:, zaskoczony jej manewrem, zachwia 

się lekko i widząc, że dziewczyna ma zamknięte 
cezy, złożył ją delikatnie na Diasku.

- Alu! Nu .droższa!....
ID, £, n.)
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W DUSZNY CZERWCOWY WIECZÓR .Estessst
WEDŁUG WYŻSZYCH WZORÓW.
Przed porządkiem dziennym czwart 

kowego posiedzenia sosnowieckiej 
Rady miejskiej r. Salak z B. B. cof
nął się wspomnieniem do poptrzedinie- 
Łposiedzenia, na którem, jak wua- 

io, uchwalono budżet miasta.
Ptnzypominamy, że przed uchwale

niem tego budżetu klub porozumie
nia gospodaticzego i B. B. opuściły 
salę obrad, wskutek czego Rada zosta
ła zdekompletowana. Mimo braku 
ąuorum paizewodiniiczący mec. Pawe
łek poddał budżet pod głosowanie. 
Budżet większością głosów obecnych 
jia sali został uchwalony.

Prawomocność tej uchwały zakiwe- 
?>t,jonował w imieniu swego klubu r. 
Salek na czwartkoweim posiedzeniu, 
zgłaszając szereg uzupełnień do proio- 
kulu.

Odpowiadał mec. Pawełek, tłoma- 
Bząc się tem, że nie jest obowiązany 
pnzy każdem głosowaniu liczyć obec
nych radnych, czy stanowią oni ąuo
rum. Ponieważ ąuotruna było na po
czątku posiedzenia, mogło też być i 
w końcu obrad. Zresztą nikt oficjal
nie nie zwrócił uwaga przewodniczą
cego na bnak ąuorum.

W pewnym momencie swych wy
wodów mec. Pawełek rzucił pod adre
sem B. B. kapitalny argument:

— Jeżeli mi panowie zarzucacie 
niestosowanie się do przepisów, to 
powiem, że nie odbiegiem daleko od 
wyższych wzorów interpretowania 
ustaw.

Dowcipna la argumentacja o aktu
alnym posmaku .politycznym wywo
łała wybuch ogólnej wesołości.

Wywody mec. Pawełka były tego 
gatunku. że mogły być wyrażone tyl
ko w lekkiej formie dowcipu bez chę
ci przekonania słuchaczy, natomiast 
istotnie przekonywujący argument 
wytoczył i Pol, który przypomniał 
Radź e, ' że poszczególne działy bu
dżetu by ły ucWine większością 
głosów przy ąuorum Rady, zatem 
i całość budżetu na temże po&ied>zc- 
iiini w istocie • miała normalną więk-

Dodać należy, że głosowanie nad 
talością budżetu jest tylko formą, 
którąby można wogóle pominąć. Gło
sowanie iM<l całym budżetem jest 
przecież tylko prostą konsekwencją 
uchwalenia poszczególnych działów 
i jeżeli Raiła np. w pięciu działach 
uchwali po milionie wydatków, to 
już zbyteczne j-st uchwalanie ogól
nej sumy pięciu miljonów.

l’o co uchwalać raz jeszcze hurtem 
pięć miljonów, gdy się już prezdtem 
powzięło pięć deu-lic, aych uchwal 
po mii jonie?

Po dyskusji w<n.i«®kii i > laka ode
słano do prezyd juir. Rady miejskiej.

Zkolei Rada miejska, udzieliła wi- 
eptrezydeniowii Jairży ó-tygodniowe- 
go urlopu i uch walała starut ' dat 
ca leczenie w szińialach.

KRYMINAŁ ULENONYSKJ.
Gwoździem wieczora mógł być pro

roku! komisji do spraw ułenowskich, 
gdyby był czas po temu, IVośokuł 
ten, zreferowany przez r. inż. Rae< - 
kowsk.ego brzmtai chwilami rerwei 
cyjnie i zalatywał kryminałem. Doś' 
powiedzieć, że Komisja stwierdziła, 
tż w okresie robót fabrykowano do
wody do pobierania odpowiednich 
sum. Nic też dziwnego, że aferą ule- 
nowską zainteresował się już pono 
sędzia śledczy.

.Wskutek złej kontroli nad Ułenem 
i różnych ban ków miasto poniosło 
stratę przeszło 900 tys. zł., o którą to 
sumę Magistrat będzie się upominał 
u Uleną.

Po referacie r. inż. Rzeczkowskiego 
r. mec. Leszczyński zwrócił uwagę, 
se pnotfokuł komisji jdo spraw ulenow- 
skich jest lfzeozą niezwykle ważną i 
ze nie można jej zaiatwić na kolanie. 
Mówca postawił wjjjuoeek, aby zdjąć 
tę sprawę z porządłtu dziennego, roze- 

. idnym dp protokułu na kśl-
m *Kil <1'1'1 p ' nułjfępaiean posiedze- 
■ n-.ean, na którem .-urawa 1 lenia win- 

lla kyć wsz«<l|S|Jnxinje omówiona.
»V Jlicsek tein lipflrunwJrmA,

obradowała sosnowiecka Rada miejska.
INNE SPRAWY.

Następnie Rada odrzuciła wniosek- 
o zmniejszenie podatku od przedsta
wień trupy dyr. Czarneckiego do 10 
proc., a potem izaitwierdizila plan bu
dowy dworca autobusowego u wylo
tu ul. Granicznej i Dęblińskiej na 
placu kolejowym.

Przedostatni punkt obiad: sprawa 
wyrównania emerytury- p. Sojdiaie, b. 
pracownikowi Magistratu, zajęła Ra
dzie dużo czasu, poczem Rada umyła 
kręcę, niby Piłat i bez decyzji odesła
ła pretensje p. Sąjdy z powrotem do 
Zarządu miasta. Chodzi tu o wyrów
nania za kilka lat wsledz. Odmówie
nie wyrównania jest rzeczą nieprzy-'

MAGGF bujjon_
do przygotowania 

zup i sosów

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Krystyna". 
Kino „Pałace" — „Katarzyna I“. 
Kino „Czary" — „Ramona".prograsTradjowy

KATOWICE.
Sobota 28 czerwca 1930.

11.58 Sygnał czaau z Obserwatorjum Astro
nomicznego w Warszawie oraz hejnał z Wie
ży Marjackiej w Krakowie. — 12.05 Koncert 
1 płyt gramofonowych. — 13.00 Komunikat 
meteorologiczny (P.R. Warszawa). — 16.00 Ko
munikaty Gospodarcze. — 16.20 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 17.25 Skrzynka pocztowa 
Radjostacji Katowickiej dla dzieci. Ciocia He
la omówi listy od słuchaczów najmłodszych. 
(Helena Reutt). — 18.00 Słuchowisko dla dzie
ci i młodzieży (P. R. Warszawa). — 18.30 In
termezzo muzyczne z udziałom p. Jadwigi Len- 
der (śpiew). — 18.50 Transmisja święta pułku 
Radiotelegraficznego (P. R. Warszawa). — 
1935 Rozmaitości. — 20.00 Zegar z Obserwa
torjum Astronomicznego w Warszawie wybije 
godzinę ósmą. — 20.00 Codzienny odcinek po
wieściowy. — 20.15 Koncert popularny z Do
liny Szwajcarskiej w Warszawie. — 22.00 Fel
jeton z Warszawy. — 22.15 Komunikat me
teorologiczny z Warszawy. — 22.26 Koncert 
popularny z udziałem zespołu instrumentalne
go Polskiego Radja w Katowicach. — 23.30 
Muzyka lekka.

X OD WYDAWNICTWA. Dziś jeszcze 
. vyidajemy numer w nieco zminiiejszo- 
nym formacie, z powodu nadał -trwają
cego TemoBta łiuotyipów.
X KONFISKATA ..ROBOTNIKA". 
Wiceoraijszy nr. „Robotuiulka" uległ na te
renie naszego powiatu konfiskacie, przy 
czem podleją zabierała egzemplarze na
wet 2. cukierń i kawiarń. Konfiskata na
stąpiła prawdopodobnie za wiersz po
święcony marsz. Pulisiudiskiomu.
X NOWE ZASTĘPY PRZODOWNI
KÓW 1 STARSZYCH POSTERUNKO
WYCH. Dlnid 1 lipca ogłoszone będą a- 
wause na stopnic starszych powteruinko- 
wych i pnaadowfaików paicji. KomeiL- 
damt główny pp. pik. Mai Ciszewski wy
dał .rozkaz, by w raku bieżącym objąć a- 
wausami liczbę policjantów ponad prze- 
widztaną r , wj k lą normę. Chodzi tu o 
stwdfżeniie dla Lun ■ jouuiju-zów poi.iji 
jakuaj*zeuwyr '• ni. -irwości u-w-i-iisu, jo-
k.o noDinawi .wŁcuinków n; atecialUrwah-

jemną i radni wolą, aby tę przykrą 
operację wykonał Magistrat.

Statut specjalnych opłat na pokry
cie kosztów założenia wodociągów 
i kanalizacji na wniosek Klubu po- 
rozumiienia gospodarczego odesłano 
z powrotem do zarządu miasta, celem 
szczegółowego opracowania. Chodzi 
tu o sumę 200 tys. zł, od właścicieli 
domów i placów, którzy jakoby zaro
bili w ten sposób, iż, wskutek prze
prowadzenia kanalizacji i wodocią1 
gów, wzrosły w cenie ich nierucho
mości.

Powiedzenie zakończyło się w na
stroju pogodnym, a przydałaby się 
już jakaś burza i clcszciz.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota dnia 28 b. m. — „Grube ryby" o 
godzinie 20.00.

X PODZIĘKOWANIE Wszystkim, któ
rzy wzięli udział W uroczystości poświę- 
ęiinia sztandaru szkoły żeńskiej w Za
górzu, a w szczególności rodzicom, chrze 
sinym sztandaru, organizacjom i tym 
osobom, które okazały nam pomoc, skła
da tą drogą najserdeczuiejisae Bóg za
płać — Komitet.
X KURS BIBLIOTEKARSKI. Zarząd 
główny P. M. S. wspólnie z sekcją apo- 
leczino-oświ-aitową Stów-, cfhinześcjausko- 
narodowego nauczy cicilsrtwa szkół pow. 
organizuje dwutygodniowy kwrs bibljo 
lekarski dla nanczyciciłstwa i osób, pra
cujących w- instytucjach społecznych, w 
terminie od 14 do 26 lipca rtb. Zapisy na 
kurs przyjmują: biruro zarządiu główne
go Polskiej Macierzy Sżkołnej (Krakow
skie Pnzedmieście 7 m. 4) iw godzinach 
od 9 do 14 i biuro 9tow. chnz.-nar. nan- 
czycieisitwa szkół powisz. w Warszawie 
(Senatorska 19).
X PÓŁKOLONJE. W ub. niedzielę 22 
b. in. staraniem Związku pracy obyiwa- 
tełskiej kobiet w Sosnowcu urządzono 
zbiórkę uliczną ua rzecz półkolonji dila 
dzieci z ochromk miejscowych. Dochód 
z powyższej zbiórki wynosi zł. 532.79.
X WYJAZD DZIECI NA KOLONJE. W 
dniu dzisiejszym wyjeżdża z Będlzina 
270 dizieci szkolnych chrześcjaóskicih do 
feirmy miejskiej w Ustroniu obok O- 
krodaionowa, a we wtorek 250 dizieci ży
dowskich do fermy miejskiej Zagłębień- 
ka pod Sławkowem. Pozatem w ponie
działek wyjeżdża na 6 tygodndawy po
byt do Buiska 50 dizieci chorych.

Z CECHU ŚLUSARZY i KOWALI W 
SOSNOWCU. W niedtzielę 29 bm. z oka
zji obchodu uroczystości św. Piotra 
i Pawła patrona cechu śliusamzy i kowa
li odbędzie się nabożeństwo w koście
le parafjalłnym w Sosnowcu o godiz. 9 
ralmo, na które proszeni są wszyscy 
członkowie cechu, podmistnzowie i ucz
niowie o 'wzięcie udziałiu. Zbióika o 
godz. 8 rano punktualnie, w lokalu cechu 
puizy ulliicy Sienkiewicza mir. 8 w Sos
nowcu.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
CZELADZI. W nadchodzący wtorek od
będzie się posiedzeinie Rady miejskiej 
w Czeladzi, na |X>rządlku którego znajdą 
.-ię spraw y niezałatwlome na paprzed- 
si.i.i jMk-ie-Jzeiibi Rady, a mtaiuowieie: 
wybór law unika i wairaeik o wyrażenie 
soiuiu im ufność ciaz zawieszenie w u- 
xaed»w.«iuui ławników: Nobisai ii Solarza

Jak 6ię dowiadujemy, na wycieczkę) 
krajoznawczą do Krakowa w dn. 29 ban 
ze sfer Związku legjonistów i pókirew 
nych organizacyj wyjeżdża z terenu Za> 
głębia około 300 osób. Podobno kandy- 
Hartów było bardzo dużo, ale przeprowa
dzono ścisłą selekcję, tj. wybierano tył' 
ko łudzi bez t. zw. „cykerjii", czyłii naj
odważniejszych, prawdopodobnie w tym 
celu, aby w myśl zanządizenia zarządr 
okręgowego, umieli zachować na wy
cieczce... spokój i nie dali wytrącić się J 
równowagi.

Natomiast na zjazd centrolewu wy. 
bhera się z powiatu Będzińskiego prze
szło 400 osób, oczywista głównie człon
ków- PPS.

Jak widać, Zagłębie będzie dobrze re
prezentowane zarówno na zjeździe, jak 
i na wycieczce krajoznawczej.

XjYBITURJENTKI SZKOŁY HANDLO 
WEJ. W szkole handlowej żeńskiej p. E. 
Łaibudzińskiej w Dąbrowie odbył się e- 
gizamiin końcowy abituirjentek pod prze» 
wodinicfiwem deflega-ta Kuirałorj-um p 
Deimila. Świadectwa ukończenia szkoły 
otrzymały: Białecka Barbara, Białówma 
Janina, Bujakowska Danuta, Jablkiewi- 
czówua Stanisilawa, Kouyafeka Marja 
Lajtnerówna Balbina, Maszczykówna Ir
mina, Stachówna Elżbieta, Spótówna Lec 
kadja, Schaboweka Cecylja, Srwajce- 
równa Cyma, llkaczenko Pelagja, Zyy- 
muinitówna Helena, Zajęcka Sabina a Za
borowska Leokadje. Dodać należy, iż w 
tejże szkole i przed tą gamą komiąią zda 
wały abaturjentlki szkoły handlowej żeń 
sk-iaj p. Bojarskiej w Będzinie.
X AGENTURA ŻEGLUGI POLSKIEJ 
W KATOWICACH. Dla udogodnieni. 
aferom turystycznym wnzięcia udziału w 
wycieczkach zagranicznych do pań&b 
bałtyckich i skandynawskich, państwo
we pnzedsiębiorsbwo „Żeglugi P-oOekiej'* 
otworzyło w Katowicach swoją agentu
rę, którą powierzyło Lidze marskiej i 
nzecenej. Zaznaczyć należy, że tuiryścą 
udający 6ię do Skaindyfaawji lub państw 
bałtyckich na pokładzie polskiego Okrę
tu pod polską banderą nie potrzebują 
paszportów zagranicznych. Wielkiem 
też udogodnieniem dfla turystów, zwiie- 
dizających zagranicę statkami pOltskiiemą 
jest fakt zakw-aterowania pasażerów na 
statku podczas postoju w obcych portach 
przez co wycieczkowicze unikają duże
go kłopot u w postaci szukania hoteli itp, 
Wszelkich inifonmacyj pragnącym odbyć 
tanią i wyigodiną podróż mordką i zwie
dzać wystawę sztokholmską, udziela bez
płatnie nowootw-arta agentura „Żeglugi 
Polskiej" pnzy Lid-ze M. i Rz., Plebiscy
towa 1, godz. 10—13 i 15—18, teł. 21.20,
X NA KOLONJE LETNIE. Wczoraj ko- 
misja opieki społecznej przy Magistracie 
czeladzkim wysłała bagaż dziatwy za
kwalifikowanej na kolonje letnie, a ju
tro zaś aiuitamii ciężarowemi, dastaTCzo 
nemi bezpłatnie przez Tow-. Saturn i Ka- 
sę chorych, wyijeżdtża około 100 dzieci 
w Beskidy.
X NOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
MIEJSKIE. Z chwilą uruchomień i-a 
miejskiego wodociągu .w Będzinie stała 
się bardzo aktualna sprawa oczyszczania 
dołów kloacanyich, w Będzinie bowiem 
wiede domów zostało już ,przyłączanych 
do wodociągów, a z braku kama/lizacjd 
domy kiloaezme azybko się zapełniają, co 
dla właścicieli połączone jest z dużemi 
kłopotami, gdyż oczyszczanie dołów jest 
kosztowne, a pozatem jedyne prywatna 
iwzcdsiębiorartwo asenizacyjne nie może 
podołać zadaniu. Sprawę tę rozpatrywał 
zarząd miasta i pragnąc przyjść z pomo
cą •właścicielom nieruchomości, postano
wił zorganizować nowe przedsiębior
stwo miejskie p. n. miejski zakład oczy
szczania, który zajmie się wywozem 
śmieci ze śmietników oraz oczyszcza
niem dołów klloacznych. Będzie to wy
konywane przy pomocy samochodowych 
wozów i beczek, a więc oczyszczanie bę- 
diziie .prowadzone szybko, no i tanio. Sta
tut nowego przedsiębiorstwa został jut 
opracowany i po zaakceptowaniu spra
wy przez. Radę miejską, Magistrat przy- 
s-tąpi do zorganizowania przedsiębior
stwa.
X CENY TŁUSZCZU I MIĘSA. Na wcza 
rajszem jMKicdaciniu korni-ji cenniko
wej chniżcno cenę tłuszczu i mięsa wie- 
prtzowegu nuslępująco: Słoni-iia z 3.35 im
3.25. st-hab z 3.12 na 3.05 i mię-o wicprzi 
we z 2.67 na 2.60 zł. za kg. Cenv te obo 
wiązują ud bida dzasieuszezo-
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Dom katolicki
W NOWEJ SZACIE.

Dom katolicki w Sosnowcu, przy ul. 
Kościelnej, gdzie wiele organizacyj i 
fostytucyj znajduje możność urządze
nia zebrania, akademji, wiecu czy od- 
ezyrtai, w którym zawsze Znajdzie gości- 
Bę wszelka szlachetna i uczciwa akcja 
Społeczne, jeszcze tniedaiwmo wywoły- 
wazt przykre wrażenie swym wyglądem 
Wewnętrznym i zewnętrznym.

Jednakże w ostatnim czasie zaszła pod 
tym względem radykalna zmiana. Dzię
ki staraniom i zapobiegliwości ks. szam- 
bokuna. Plenikiew icza Dom katolicki zo
stał w zupełności odrestaurowany, Za
częto od wnętrza, odnawiając wielką 
salę i urządzając boczne salki, które 
Bnaikomicie nadają się do urządzenia 
jDiniiej licznych zebrań i komferencyj. 
Natomiast odrestaurowanie budynku 
Bcwnętirzne zmieniło wprost do niepoz- 
pania wygląd Domu katolickiego, który 
ednowiony, otynkowany, wymalowany 
Otrzymaił b. piękną fasadę z gankiem 
balkonowym u wejścia.

Z kolei wantoby pomyśleć o urządze
niu placu przed Dornem, który zasłonię
ty jest szeregiem kilku bud drewnia
nych, nachylonych od starości i wybit
nie szpecących uilicę. Gdyby udało się 
te budki usunąć, wówczas ulica Koś- 
cieltua ogromnie zyskałaby na wyglą- 
fcic. a pięknie odrestaurowany Dom 
katolicki, naprzeciw kościoła paraf jed
nego, stałby się prawdziwą ozdobą tej 
części miasta.

[X SPRAWA WODOCIĄGU W DĄBRO 
WIE. Wczoraj przybył do Dąbrowy dy
rektor polskiego instytutu wodociągo- 
wo-kanaiiizacyjnego w Warszawie inż. 
Piekarski, który z zarządem miasta od
był konferencję w sprawie budów, wodo 
caągu miejskiego i omówienia szczegó
łów zamierzenia. Prawdopodobnie już 
|W przyszłym tygodniu Magistrat przy
stąpi do roljót wodociągowych, które w 
urodfee przetargu oddane zostaną przed
siębiorcy.
X Z TARGOWICY ZWIERZĘCEJ. W 
nfb. tygodniu tj. od dnia 23 do 28 bm. na 
targowicę w Sosnowcu spędzono 716 ezrt. 
trzody chlewnej. Płacono za 1 kg. żywej 
wagi od zł. 1.80 do 2.30. Tendencja słaba. 

'Udogodnienia celne 
DLA PODRÓŻNYCH i TURYSTÓW.
Ogłosaona ostatnio mowa instrukcja 

manipułacyj na dla urzędów celnych za
wiera m. im. następujące wielkie udo
godnienia dla podiróżnych i turystów, a 
miafluawiicie:

Rewizja ręcznego bagażu podróżnych, 
przybywających do kraju pociągami 
bezpośredniej komunikacji będzie od 1 
Lipca 1930 r. odbywać się w wagonach, 
przyczem ewentualne obliczenie i po
plamię należności celnych wykonywa
ne będzie również w wagonie. Rewizja 
bagażów naidanych będzie się dokony
wała w wagonach bagażowych lub na 
peronie, a tylko w razie trudności tech- 
nioanych bagaże przenosić eię będzie do 
sak rewizyjnej. Specjalne postamowie- 
wa a-. zują celników do uprzej
mego obchodzenia się z podróżnymi.

ftewcM osobista podróżnych będzie 
ritetpłwracroliua tylko w wyjątkowych wy- 

za każdorazowe cm pozwoleniem 
UBCTedn-. ;a urzędu celnego lub jego za- 
Htąjjcy i to jedynie w razie uzasadnśo- 
nego podejrzenia o przestępstwo •karno- 
AnułliCTwe.

IWy zetami u od cła przedmiotów-, 
rfcaraaoyeh przee .podróżnego, będzie bra 
•*7 pod trwogę charakter, względnie cel 
podróży, nip. dla sportowca, jadącego 
na ®»wouly narciarskie, można będzie 
praejpraśeić bez cła do czterech pa/r nart, 
sdlpowiednią ilość kijów, zapasowe obu
wie i odzież sportową i t. d. Również 
nnaczne udogodnienia celne są pnzewa- 
dabeme dla podiróżnych i ich bagażów, 
przejeżdżających fcramizytem przez pol
ski ołezan- celny.

Zarządzenia powyższe mają wieikae- 
enaczenie, szczególnie dila sportowców 
aa^ttinlicznych. Nie ulega wątpliwości, 
że przyczynią się orne wybitnie, do warno 
żenią zagranicznego ruchu turystyczne
go w Polsce.

„Sieci elektryczne" 
aś>ViETLAĆ BUDĄ CZĘSTOCHOWĘ. 
. Na ostaitiniem posiedzeniu Rady m. 

C&estoehowy prezydent D. .Jarmułowócz 

zreferował sprawę zawarcia urnowy ze 
Sp. akc. „Sieci Elektryczne" w Sosnow
cu dla oświetlania ulic przedmieść Czę
stochowy, a więc Stradomiia, Zacisza 
i Rakowa, na które to przedmieścia 
koncesja caę&t. elektrowni się nie rozcią
ga-

Odczytany tekst umowy głosi m. in.. 
że Sp. „Sieci Elektryczne" dostarczać

Oddział Tow. tatrzańskiego 
powstaję w Zagłębiu.

W gmachu starostwa odbyło się ze- 
b Banie członków polskiego Tow. ta
trzańskiego, zamieszkałych na tere
nie Zagłębia Dąbrowskiego, aby sto
sownie do uchwały zarządu główne
go P. T. T. zorganizować oddział Tow. 
w Zagłębiu, dotychczas bowiem od
dział był tylko na Górnym Śląsku, 
co dla osób i naszego ośrodka połą
czone było z dużemi trudnościami.

Na zebranie przybyło kilkadziesiąt 
osób z różnych miejscowości Zagłę
bia. Zebranie otworzył przewodni
czący koła P. T. T. w Dąbrowie, inż. 
Józef Ferch i w krótkim referacie 
wyjaśnił zebranym powody zamie
rzenia i wypływające stąd korzyści 

Echa rozruchów w Olkuszu 
przed Sądem okręgowym.

Wczoraj przed Sądem okręg, roz
poczęta się rozprawa przeciw 23 ucze
stnikom zaburzeń, jakich widownią 
była fabryka „Western' w Olkuszu w 
dniu 9 kwietnia rb. Nazwiska oskar
żanych podaliśmy w swoim czasie.

Akt oskarżenia zarzuca im, że do
puścili się wtargnięcia do mieszkania 
dyr. Otto, uszkodzenia jego mienia o- 
raz gwałtu na jego osobie, a nadto os
karżonemu Soczewicy, że podżegali do 
popełnienia przestępstwa, w szczegól
ności do wyrzucenia dyr. Otto za bra
mę fabryki; Józefowi i Stanisławowi 
Żurkom, Feliksowi Olcsińskiemu, Wł. 
Nodze i Bron. Swędzaołowi, że biorąc 
udział w zbiegowisku publicznem, 
rzucali butelkami, kamieniami i inne
mi przedmotami na funkcjoanrjuszy 
P. P.

Powałowa komenda P. P. w Olku
szu, w drodze wywiadów ustaliła, óż 
miejscowe organizacje PPS., nosząc 
się z zamiarem dokonania rozgrywki 
na terenie Olkusza z organizacją fra
kcji rewol. PPS. postanowiła wyzy
skać sytuację w fabryce w okresie 
przeprowadzenia częściowej redukcji. 
W związku z tem Bolesław Ulanow- 
ski, przedstawiciel PPS. frakcji rew. 
wyznaczył wiec na dzień 9 kwietnia 
na terenie wymienionej fabryki. Gdy 
PPS. dowiedziała się o tem, zwołała w 
clnnu 8 kwietnia rb. <zebńanie delega
tów robotników, na którem to zebra
niu pod przewodnictwem Frań. Kuli, 
Winę. -Jurczyka, Tom. Soczewicy po
stanowiono ubiec Mianowskiego i w 
tem samem miejscu 9 kwietnia rb. u- 
rządizić wiec na pół godziny wcześ- 
niei.

W tym też dniu członkowie PPS. 
zmusili robotników do opuszczenia 
warsztatów p-racy i udania się na plac 
fabryczny. W kilka minut zgromadzi
ło się około 1500 robotników. Wiec 
■zagaił Frań. Kuła, a następnie prze
mawiali Winc. Jurczyk oraz Tomasz 
Soczewica. Mówcy ci oświadczyli, iż 
wobec .przewlekania przez dyrektora 
Oho pertraklacyj w sprawiie redukcji 
■robotników i obniżenia płac, oni jako 
delegaci odpowiedzialności w dalszym 
ciągu na siebie nie biorą, zalecając, by 
ogol robotniczy sam z dyr. Otto po
rachował się i wymierzył mu sprawie
dliwość, Soczewica zaś jako ostatni 
mówca, kończąc swe przemówienie, 
IKwiedzial: „Towarzysze, naszem za
daniem jest wyrzucić poza bramę fa
bryki dyrektora Otto, Weinera, Koto
wicza i Wąsa".

W dalszym ciągu akt oskarżenia 
przedstawia przebieg dalszych zajść, 
jak wtargnięcie do ogrodu i willi dyr. 
Otto, wyprowadzenie go na plac fa
bryczny i poturbowanie, atak- tłumu 
na policję.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Sokolski, jako wotanci zasiadali s. s. 
dankicwiieiz i Wierzbicki, oskarżał

będzie prąd, do oświetlenia ulic po ce
nie 27 gr. za kilowattgodizinę, zainstalu
je swoim kosztem 70 lamp całonocnych, 
na każde żądanie ilość lamp powiększy 
i t. p., wreszcie do robót przystąpi nie- 
ziwłiooznie.

Rada jednogłośnie upoważniła Magi
strat do zawarcie, tej umowy.

dla członków P. T. T. w Zagłębiu.
Po krótkiej dyskueju obecni jedno

głośnie postanowili zrealizować wy- 
•łuszGZone zamierzenia. W tym celu 
wybrany został zarząd tymczasowy 
w osobach pp. prezes inż. Józef Ferch 
z Dąbrowy, wiceprezes prof. A. Hyla 
z Będzina, członkowie pp.: Słoniaw- 
ski, Łagiewa Ludwik, Ocioszyński M., 
OJszewski, z Sosnowca, S. Pejsachson 
z Będzina, S. Rudkowski i W. Wol
ska z Grodźca i W. Pawelec z Dąbro
wy.

Zarządów: polecono przygotować 
materjały do 2xxrganiizowania oddzia
łu i całość pręzdstawić na następne 
posiedzeniu.

pprokurator Dąbrowski, oskarżonych 
bronił adw. Pawełek.

Jedna z oskarżonych, a mianowicie 
Krystyna Barczyk nie stawiła się na 
rozprawę.

ro odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpił do ptnzesłucbamia świad
ków. Pierwszy zeznawał komendant 
powiatowy PP. kom. Hein, przedsta
wiając pokrótce przebieg zajść.

Zkolei przesłuchiiwainy był dyr. 
Otto, który obszernie przedstawił zaj
ście na swoje mieszkanie, a następnie 
prowadzenie go wśród poszturchiwań 
do starostwa. W zeznaniach swych 
m. ćn. dyr. Otto opowiada o momen
cie, gdy chciano go rzucać pc<l prze
jeżdżający pociąg. Świadek mówił ró
wnież o zaatakowaniu policji przez 
tłum ii o użyciu broni przez policję. 
Następnie, odpowiadając na Dvtanie 
przewodniczącego dyr. Otto oświad
czył, że przyczyną awantur były re
dukcje.

Pod koniec zeznań świadka adw. 
Pawełek izadaje mu szereg pytań. 
Kres temu kładzie przewodniczący, 
zwracając uwagę:

— Panie adwokacie trzeba słuchać, 
co świadek mówi.

Zkolei na prośbę obrońcy sąd udzie
la głosu osk. Soczewicy, który ze swe
go punktu widzenia przedstawił przy 
czyny awantur.

Następnie przesłuchano zkolei pozo
stałych świadków, w tem kilku poste
runkowych. Około godziny 6 popoł. 
zabrał głos prokurator, domagając się, 
ukarania wszystkich oskarżonych. Me 
cenes Pawełek zaś domagał się uinie- 
wimnienia wszystkich oskarżonych.

O godz. 9.30 wiecz. sąd ogłosił wy
rok, skazujący: Antoniego Morawca 
na miesiąc więzienia; Apolonie Moń, 
Macieja Tomczyka, Katarzynę Tyliba, 
Marję Sosnowską, Jadwigę Lorek, Jó
zefa Mączkę, Stanisława Sikorę, Jó
zefę Czeladzką, Marjannę Kania, Mii- 
chalinę Kopeć, Janinę Łebek, Józefa 
Żurka, Stanisława Żurka i Bronisława- 
Swędziała po dwa tygodnie więzienia 
z zawieszeniem wykonania - kary na 
dwa lata.

Pozostali, oskarżeni , zostali uniewin
nieni.

Dwa trupy dzieci
W DOLE NA ŁĘGU.

Wstrząsający wypadek zdarzył 6ię 
wczoraj na t. zw. Łęgu w Czeladzi. Oto 
7-leitmn syn i 4-lebmia córeczka Łukasie- 
wiczów bawili się w dole po wybranym 
piasku. Działo eię to około godz. 5 pop. 
Nagle ziemia 6ię obsunęła i przywabia 
dtzdeci. Znaleziono je dopiero o godiz. 7 
wiecz. już nieżywe. Ziwloki ofiar tragi
cznego wypadku oddano zrozpaczonym 
rodzicom, którzy mieli tylko tvich dwo
je: syina^córeczke.

4-tygodniowy kurs
W OBOZIE W. F. W SKOLEM.

Celem przygotowania fachowych in
struktorów dla stowarzyszeń i klubów 
sportowych zostaje uruchomiany w miej 
soowości Skolem, na terenie OK. X Prze
myśl w miesiącu lipcu rb. 4-tygodniowy 
kurs W. F. wstępny dla uzyskania przez 
kandydatów kwelifikacyj przodownika 
ćwiczeń cielesnych. Wartimiki przyjęcia 
na kurs powyższy: 1) bardizo dobry stan 
zdrowia — sprawność fizyczna, 2) odpo
wiednie kwalifikacje moralne, 3) ukoń
czony 17 rok życia, 4) ukończenie przy
najmniej 4 klas szkoły powszechnej, 5) 
zobowiązanie się do dwuletniej pracy w 
swem 6'toiwainzys.zeniu, 6) posiadanie wła 
snego ekwipunku sportowego, tj.: ko- 
stjuimu lekkoatletycznego, kąpielowego, 
pantofle gimnastycznie itp.

Mając na uwadze, że kurs powyższy 
odbędzie 6ię w zdrowo i pięknie położo
nej okolicy, co -niewątpliwie przyczyni 
się do podniesienia stanu zdrowotnego 
kureistów, jąkate ż ich poziomu sporto
wego, zainteresowane kluby winny, jak- 
najlicianiej go obesłać.

Wyżywienie w czasie trwania kursu 
i przejazd bezpłatny.

Zgłoszenia należy kierować do Pow. 
komendy P. Www Sosnowcu do dnia 3fl 
czerwca rb.

Robotniczy obóz wypoczynk,
POD OGRODZIENCEM.

Staraniem komisji W. F. i P. W. w Dą
browie, z dn. 15 lipca rb. zostanie otwar
ty w Centorji, koło Ogrodtzieńca w po
wiecie Zawierciańskim robotniczy obóz 
wypoczynkowy.

Celem obozu jest umożliwienie robot
nikom racjonalnego spędzenia okresu 
urlopowego. Przewiduje eię cztery kom
plety uczestników po diwa tygodnie każ
dy. Do udiziełu w obozie uprawnieni są 
robotnicy w wieku 18—25 lat, zdrowe, 
betz wad organicznych, zamiesizkali w 
Dąbrowie Górniczej. Udający się do o- 
bozu winien uiścić opłatę (10 zl. za okres 
dwutygodniowy) i zaopatrzyć się w na
stępujące przedmioty: 2 pary bdeiKizny, 
1 spodnie kąpielowe, 1 spodnie giuri*- 
styczne, 3 pary skarpetek. 2 ręcznila, 4 
chusteczki do nosa, pól kg. mydła, kom
plet przyborów do mycia, komplet Przy
borów do jedzenia, 1 koc, 2 prześciera
dła, 1 paro obuwia, 1 eienmitk i wyżywie
nie na czas podróży.

W obozie każdy uczestnik ma zapew
niono utrzymanie, mieszkanie w namio
cie oraz opiekę w zakresie 6porto • yan 
i kulturalnym. Uczestnik obozu podle
ga obozowemu regulaminowi. Zgłoszenia 
kandydat ów przyjmuje sekretarjat ko
misji W. F. i P. W. (Magistrat, pokój 17) 
Ostateczny termin zgłoszeń dnia 5 lig- 
ca rb.

Podwyżka ceny bułek
CHOĆ PIEKARZE NIE ŻĄDALI JEJ.
Wczoraj podaliśmy notatkę o pod

wyżce ceny miykó, chleba i bułek. O ile 
jednalk nrtyn-artze a w ślad za nimi pie
karze żądali j»odwyżki cen mąki-'i chle
ba, o tyle zaziiwić musi podwyżka ceny 
bulek, której piekarze nie żądaki.

Sytuacja stała 6ię wprost pairadbkteatf. 
na. \wadomo, źte człónlkowie komisji 
cennikowej stale walczą z żądtemsmii 
podwyżek i opierają się im, aż Łu nagile, 
ni stądni zowąd.komisja cennikowa sa
ma, z własnej woli i wbrew intencja pie
karzy podwyższa cenę.artykułu jjierw- 
szej potrzeby.

A rezultat? Kiedy naogół w ślacFza 
uchwałą komisji cewnikowej zawsze już 
na drugi', dzień ceny artykułów drożeją 
iub tanieją,, cena bulek „stanęła dęba" 
i^ani rusz nie. chce się podnieść, jak so
bie tego życzyła komisja cennikowa.

Jest to historja zgoła zagadkowa i nie- 
wątpłiwic komisja ccnfinikowa wytloma- 
-czy, dlaczego podwyższyła cenę bulek, 
-■skoropiekarze nie żądali jej?

Ofiary
złożone w naszej Administracji.

Z1. 50 na pomnik generała Rozwadow
skiego-we Lwowie składa Narodowa Or
ganizacja Kobiet na Saturnie.

BEZCZELNOŚĆ ŻEBRAKA.
— Oto jest para starych pończ-och, mo- j 

żecie je zabrać. — Trzeba je o 1
rzreperować. ■i
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Pożar
W KLIMONTOWIE.

W ub. czwartek popołudniu w Kilimon 
-towuc odbył się pogrzeb dwóch górali
ków Zielińskiego i Wyżykowskiego, któ 
rzy ponieśli śmierć wskutek zatrucia ga
zami na kopatlmi Upadowa.

Zwłoki obu tragicznie zmarłych wy
prowadzone zoetaly z kostnicy w Kli- 
:i '.. lutowie, gdzie zostały one złożone po 
w ytpadku. W czasie wyprowadzania 
zwłok w kostnicy było wlóle osób, z któ 
iĄ ch jedna prawdopodobnie porzuciilia 
puze® nieostrożność niedopałek papie-

Po wyprowadzeniu zwłok między go
dziną 4—5 popol. spostrzeżono wydoby
wający się dym. Jak się okazało, pow
stał tam pożar, który strawi! wkrótce 
kostnicę i znajdującą się w sąsiedztwie 
drewnianą szopę. Ogień zlokalizowała 
miejscowa straż ogniowa.

W czasie dowożenia na miejsce wody, 
. r. ud! z beczki 16-Jetn i Władysław Za
jąc i złamał nogę powyżej .kolana.

0 ekspedycję na drugi świat.
Ciekawy proces w Katowicach.

W Katowicach odbył się kilkakrot
nie odkładany proces przeciw reda
ktorowi „Polonji" z powodu artyku
łu, podpisanego przez Wojciecha Kor
fantego. Tytuł tego artykułu stanowi
ły słowa, wypowiedziane przez woje
wodę Grażyńskiego do b. posła Ja
nickiego:

— Jeżeli Korfanty’ n.ie zaprzestanie 
opozycji, mogę go kazać wyekspedio
wać na drugi świat.

Były po6eł Janicki, obecnie suma
tor, nie stawił się kilkakrotnie na roz
prawę. Onegdaj sprowadzono go na 
rozprawę przez policję. Przyciśnięty 
pnzee sędziego i obrońcę zeznał, że 
wojewoda powiedział do niego te sło
wa. Zresztą świadkowie po6. Kędzior 
i marszałek Wolny, b. pos. ks. Brzó

ska i b. [mis. Sobota oświadczyli kate
gorycznie pod przysięgą, że p. Janic
ki powtórzył im powyższe słowa p. 
wojewody, a pos. Kędzior zeznał, że 
odniósł wrażenie, iż |xis. Janicki mó
wił mu o tem bezpośrednio po wizy
cie u wojewody.

Wobec takiego stanu rzeczy, proku
rator zrzekł się oskarżenia przeciw
ko redaktorowi „Połonju", natomiast 
przyłączył się do oskarżenia przeciw
ko p. Janickiemu o fałszywe obwinie
nie ć znieważenie wojewody Grażyń
skiego.

Redaktora „Polctnji” sąd uwolnił 
■ uf winy i kały, a b. posłowi Janic
kiemu grozi kara za krzywoprzysię
stwo i znieważenie wysokiego urzęd
nika państwowego.

Ilu językami
MÓWIĄ W EURROPIE.

Jak wykazują statystyki, mówi się 
w całej Europie 120 jeżykami. Z licz
by tej 68 mówi więcej, niż 100 tysię
cy ludzii, a 37 w.ęeej niiż mil jon lu
dzi. Na pierwszym miejscu stoi pod 
tym względem język niemiecki, któ
rym posługuje się w Europie 
80.903.000 ludzi, jeżyka rosyjskiego 
używa 70.254.000. angielskiego 
47.001.000, włoskiego 40.807.000, fran- 
emskiego 59.841.000. Jeżeli natomiast 
weźniiieiny pod uwagę wszystkie czę
ści świata, to na pierwszem miejscu 
stoi język chiński z 400 iniljomami lud 
ilości, która nim się posługuje, następ
nie hinduski z 260 miljoaiami, angiel
ski, z 170 mil jonami, podczas gdy 
niemieckim i francuskim mówi na ca
łym świecie po 80 miljonów ludzi.

Zapisujcie się do P.M.S,

ferosih
X OKTAWA BOŻEGO CIAŁA. W 
czwartek 26 bm., jako w oktawę Bożego 
Ciała, po uroczystych nieszporach i na
bożeństwie czerwców em wyruszyła z 
kościoła parafjalinego procesja do 4 oł
tarzy, ustawionych w dzielnicy domów 
T. A. Z. Procesję celebrow ał ks. kam. 
Wajzder. Odpowiednie pienia wykonał 
chór „Liry" pod batutą p. Czapli przy 
akomipanjamencie orkiestry. Wartę ho
norową obok baklachimu trzymał „So
kół” Porządek spra-wmie utrzymywały 
straże ogniowe miejska i 1 AZ. Okna do
mów ozdobiono obrazami i oświetlono. 
W procesji wiziięły udział b. liczne tłu
my wiernych. Po btogoilawieństwie 
Pizern. Sakramentem i odśpiewaniu „Te 
Deum“ nastąpiło poświęcenie ziół.
X NOWY CENNIK. Magistrat m. Za
wiercia wydał nowy cennik, zawierają
cy ceny maksymalnie na mięso w icipnzo- 
we, tłuszcze i wędliny, obowiązujący od 
24 bim .Ceny te są następujące: słonina 
świeża 3.30, sadło niesolome 3.50, smalec
4.50, szynka 6, żyle 6, polędwica 6.10, bo
czek surowy wędzony 3.50, rolada 4.14. 
boczek gotowany węd'z. 4.24, serdelki
4.50, parówki 4.50, salceson 5.86, kiszka 
pasz!. 3.86, kiełbasa krakowska 4.40, kieł 
basa zwycz. 3.86, kiełbasa sendel. 3.86, 
schab 3, wieprzowina 2.76, kiszka koszo
na 92 gr.
X HANDEL W GODZINACH WIECZ. 
Od licznych sklepikarzy i kupców o- 
trzymujemy skargi na zbyt surowe prze 
etnzeganiie godzin handlu. Podobno pod
czas obecnych mpałów w dzień nikt nie 
przychodzi kupować, handel rozpoczyna 
się dopiero o zmierzchu, kiedy według 
przepisów nalleży sklep zamykać pod 
groźbą kar. Zainteresowani proszą za na 
szem pośrednictwem, aby starostwo 
wizgi. Magistrat zechciały uwzgilędlr.ić o- 
becny czas i wprowadzić pewne złago
dzenie w wykonywaniu przepisów.
X ZNÓW POŻAR. Onegdaj znów straż 
lM>żame w Zawierciu zostały zaalarmo
wane i wezwane do pomocy. Około po
łudnia we wsi Kuźnica Mała zajęły 6ię 
zabudowania Jana Ziai. Wkrótce spłonę
ły dom mieszkalny i stodoła. Ogień weku 
tek wuaitiru przerzucał się na domy są
siednie. Tymczasem przybyły 4 straże 
okoliczne. Pożar umiejscowiła straż miej 
eka z Zawiercia dzięki zapasowa przy
wiezionej wody. Mimo to jeszcze spłonę
ły 2 dalsze domy i 5 stodoły. Stiraity wy
noszą przeszło 20.000 zł. Przyczyna po
żarni — wadliwe urządzenie komina.

SĄSIEDZI.
W mieszkaniu na pierwszem piętrze urzą

dzono małą uroczystość. Pito, śpiewano i tań 
czono. Już dobrze po północy rozległy się 

jeszcze wesołe i głośne dźwięki gramofo
nu. Nagle usłyszano dzwonek u drzwi wej
ściowych. Przyszedł chłopiec sąsiadów, skło
nił się szarmancko i rzekł: Tatuś pozdra
wia serdecznie i prosi o pożyczenie gramo
fonu.

— Tak późno, czyż chcecde tańczyć?
— O nie. aie chcemy mać.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Nowy projekt ustawy o zwalczanie klęski mieszkaniow.

(PAP). W dniu 25 b. m. odbyła się 
w Ministerstwie robót publicznych 
czwarta z rzędu międzyminfeterjal- 
na komisja dla opracowania nowego 
projełktu ustawy o zwalczaniu klęski 
mieszkaniowej.

Przedmiotem obrad konferencji by
ła dalsza dyskusja i zanalizowanie 
dawniejszych projektów rządowych. 
Projekt opiera się na wynalezieniu 
źródła finansowego na wzmożenie 
akcji budowlanej, a źródłem tem ma 
być stwonzenic specjalnego fundu
szu z podatku czynszowego.

W pracach konferencji uwidacznia 
się tendencja, by przyszła ustawa nie

O skasowanie opłat stemplowych 
przy składania poflań.

W ostatnich dniach Liga Pracy wy
stosowała 12 jednobrzmiących pism 
do wszystkich Izb przemysłowo - han 
dlowych na terenie Polski, domaga
jąc się interwencji u miarodajnych 
władz w kierunku zniesienia opłat 
stemplowych.

Liga Pracy podkreśla, że opłaty od 
wszelkich tranzakcyj handlowych, 
ofert, umów, kosztorysów, rachun
ków, pokwitowań itd. winny być za
stąpione ogólnym podatkiem obroto
wym, pobieranym w określonych 
tenmiiinach od ogółu tranzakcyj. Opła
ty stemplowe naszego typu, nieznane 
w szeregu innych państw, nie powin
ny być nadal tolerowane ze wzglę
du na liczne związane z niemi zabie
gi manipulacyjne, obniżające spraw
ność gospodarczą państwa.

Opłaty stemplowe od podań, które 
są właściwie korespondencją obywa
teli z władzami, nie znajdują zasto
sowania ani w Stanach Zjednoczo
nych, Niemczech, Anglji, Francji, ani 
w szeregu innych państw, dopiero 
skutek podania, wyrażający się w 
uwzględnieniu życzeń petenta, 
względnie wynikłe z podania zezwo
lenia lub akty mają podlegać opła

Kronika Olkuska.
Wystawa prac kobiet.

W dniu 26 bm. skromnie, bez szum
nych mów i pochwal zotstala otwarta w 
szkole powsz. nr. 1 w Olkuszu zbiorowa 
wystawa prac średniej szkoły zawodo
wej w Skałce, 7-klas. żeńskiej szkoły 
powsz. w Olkuszu, kursów rocznych ro
bót kobiecych w cementowni i papierni 
Klucze, Stowa-rzysizenaa „Służba obywa
telska" w Skałce, 7-klas. szkoły po.wz. 
w Bolesławiu, koła gospodyń w Bole- 

isławiii i Związku pracy obywatelskiej 

obciążała zbytnio wyłącznie jednej 
sfery gospodarczej. W szczególności 
nowy projekt dążyć będzie do zmniej 
szenia różnicy między czynszami w 
starych i nowych domach; zrówna
nie nastąpi z tego względu, że mie
szkania w nowych domach zaopa
trzone są w większy komfort.

Prace konferencji nad projektem 
ustawy potrwają jeszcze dłuższy czas 
Prawdopodobnie okaże się potrzeba 
zbadania, jakie rezultaty wykazały 
dotychczas wydane zarządzenia w ce
lu pobudzenia budownictwa mieszka
niowego. Następna konferencja od
będzie się w początkach lipca r. b.

cie stemplowej.
Naikoniec Liga Pracy domaga się 

aby sprzedaż znaczlków stemplowych 
do czasu zupełnego ich skasowania 
prowadziły obowiązkowo wszystkie 
urzędy państwowe, przyjmujące i za- 
łatwiające podania.

Jak się dowiadujemy, w sprawie 
tej interweniować ma energicznie u 
władz przedewszystkiem warszaw
ska Izba przemysłowo - handlowa.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNiA 27.6.

AKCJE: Bank Polski 168.50—170.00, 
Bank Zachodni 73.00, Bank Spółek Za
robkowych 72.50, Spiess 80.00, Lil
pop 23.50, Haberbusch 110.00.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.88 i 
pół, Nowy Jork 8.909, Londyn 43.35 i 
pół, Paryż 35.04, Wiedeń 125.87, Pra
ga 26.46 i pół, Włochy 46.00, Belgja 
124.52, Szwajcarja 172.90, Holandja 
358.57, Kopenhaga 238.00, Stokholm 
239.70, Berlin 212.58, Doi. Warsz. pr.
8.888. Tendencja niejednolita.

5 proc. poż. dolarowa 63.25, 5 proc, 
poż. Konwers. 55.50, 4 i pół proc) Ziem
skie Kredyt. 55.75.

kobiet w Olkuszu.
Skoncentrowana w dużej sali gimna

stycznej szkoły powsz. i dwóch bocznych 
wystawa ta wywołuje wTażeinie impo
nujące.

By należycie ocenić artystyczne roboty 
wszystkich in&tyitucyj, tiiorących udział 
w wystawie, a szczególniej sokoły zawo- 
•' 'wej w Skałce, trzeba eksponaty zoba
czyć osobiście. Piękne sztandary wyszy
wane zlotem, nasiaki kolorowe, kilimy. 

dywany, szale, kapy, firanki, cale suk
nie, bielizra, wzory i tysiące różnych 
przedmiotów, przykuwają wprost oko 
swem wykonaniem i pomysłowością. Na 
leży podkreślić, że eksponaty rozłożone 
są ze smakiem, wszelkich zaś wyjaśnień 
chętnie udzielają przedstawicielki insty
tuty j, biorących udział w wystawie.

Na wystawie umieszczono również o 
banizy pędzla pań: PtonowBtkiej i Miano
wskiej z Olkusza oraz prace dtzrieci-sie- 
rot ze schroniska z Niesułowic.

Wystawa trwać będzie do 29 ban. włą
cznie. Wstęp tylko 20 groszy od osoby.

Przewodniczącą sekcji gospodarczej 
wytwórczości kobiet jest p. starościn# 
Stamirowska.
X NA OBOZY DO IIERMANIC. W dn
28 bm. powiatowy komendant P. W. por, 
Sawko wyjeżdża do III grupy obozów 
letnich P. W. do Hermanie (Śląsk Qie» 
szyński).
X POŚWIECENIE STRZELNICY W 
OLKUSZU. W czasie święta P. W. i W, 
F. została poświęcona w Olkuszu pierw
sza atatzelnica małokalibrowe pitzy pań- 
sitwowej szkole nzem.-pnzem. Poświęce
nia dokonał ks. dr. Podkopał w obecno, 
ści p. starosty Stani: rawskiego,, buranfi. 
stuiza Starkiewicza, dyrektora szkoły p, | 
Majewskiego, pow. komeindanta P. W. 
por. Sawki, iiiistaiuktorów, profesorów i I
uczniów’ sizkoły rzemieślniczej. Hanoro <
we strzały oddali wszyscy wyżej wy- 
mienieni. Strzelnica powstała dzięki ini
cjatywie pow. komendaimta P. W. por.
.Sawki,, poparciu .inż. Majewskiego, dy- | 
rektora szkoły rzemieślniczej oraz pra. 1 
cy uczniów tej szkoły. I
X POŻAR W RYCZÓWKU. Onegdaj 
we wsi Ryczów ek gm. Ogrodzieniec wy
buchł pożar w’ zagrodzie Stanisława Za
słony i z powodu wielkiej poeiuchu, o- 
garnął sąsiednie budynki. Ogółem ąpa- 
lilo się 4 zagrody, m anowicie Stanisła
wa Zasłony, Jana Zasłony, Antoniego 
Brzezińskiego i Józefy Zasłona. Oprócz 
tego epalidy siię dwa wieprze St. Zasilo
ny. W akcji ratowniczej brały udział o- 
kolicztne stra,że a między iinnemi sśraż 
miejska olilcuska, która przybyła na 
miejsce w godzinę |x> zaalarmowaniu 
.drogą fiasezystą (16 klon.) 

zł

ZA DOLEWANIE MLEKA DO WO- 
DY. V\ Olki:..mało kto zwraca 
gę na sprzedawców mleka, w 
(gów. Naogól wierzy się 
.-•podarzowii, że mleko jest
wy i nawet ni' oiniu nie 
myśl, że mleko jest 
Niedawno st. felczer m 
chciał się przekonać 
dzeń sprzedających 
mleko sprzedawanie 
Hrabiego z Racl 
wódy, a 
mej wsi 
w Ołkv.s-
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Wierny kot
przewędrował 390 kim. w poszukiwaniu swego pana.
O ile wierność i przywiązanie psów 

6ą powszechnie znane, o tyle co <lo 
kotów panuje mniemanie, że nie przy 
wiązu ją się one w tym stopniu do 
domu, w którym się wychowały i oto
czenia, wśród którego przez dłuż
szy nawet czas przebywały. Opinja 
ta jest jednak dla kociego rodu nie
słusznie krzywdząca.

Ostatnio gazety angielskie donio- 
słv o ciekawym wypadku niezwykłe
go przywiązania kota.

Pewien farmer z Boghton, w Szko
cji, wyjechał na miesiąc do swej ro
dziny. zaurcjckałcj w o.Jegłem o 250 
mil llellslord, zabierając ze 6obą. 
swego ulubionego kota.

Na noWein miejscu ulubieniec far
mera otoczony został pieszczotami 
licznej dziatwy i napozór szybko się

oswoił. Po dwóch tygodniach zaczął 
jednak wypuszczać się na coraz dłuż
sze wycieczki, za każdym jednak ra
zem powracał. Pewnego jednak dnia 
kot, wymknąwszy się na wycieczkę, 
nie powrócił. Wszelkie poszukiwania 
nie dały żadnego rezultatu i farmer 
sam powrócił do domu, zmartwiony 
stratą swego ulubieńca.

Ponieważ bardzo lubił koty, więc 
na miejsce zaginionego wziął sobie 
innego kociaka, do którego prędko 
się przyzwyczaił, zapominając zupeł
nie o swym dawnvm, zaginionym ulu
bieńcu.

Jakież było zdumienie farmera, 
gdy pewnego dnia ów dawny ulubie
niec niespodziewanie zjawił się w 
domu, zbiedzony i wyczerpany dłu
gotrwałą wędrówką.

Wpływ fał radjowych
na gołębie pocztowe.

Wpływ fal radjowych ua system ner
wowy człowieka często już bywał przed
miotem badań, dotychczas jednak nie u- 
dało się r<>z . i z\. .::ić tego zagadnienia w 
sposób definitywny. Przeważnie specja
liści uważają, że człowiekowi brak na
rządu do chwytania fal radjowych, że 
przeto najprawdopodobniej nie może on 
ich odczuwać bez pomocy specjalnego 
aparatu.

Temu sprzeciwia się jednak fakt, że w 
Anglji już niejednokrotnie zgłaszały się 
osoby, które twierdzą, że i bez odbiorni
ka „słyszą" audycje nadjowe. Kładzio
no takie zeznania zazwyczaj na karb 
halucynacji, i nie poddawano osób tych 
rzeczowym badaniom ani fachowej ob
serwacji.

Ostatnio jednak spostrzeżono w Hisz
pan ji, że gołębie pocztowe, natrafiwszy 
aa swej drodze fale radjowe, myją kie
runek lotu i zupełnie tracą zdolność or- 
jeatacjk Dowodzi to, że fale Hertza wy
wierają jakiś wpływ na system nerwo
wy gołębi, co do charakteru którego na
uka nie może się jeszcze wypowiedzieć.

SYSTEMATYCZNY PROFESOR.
Student (podczas pauzy):
— Panie profesorze obiecał nam pan no

we wykłady o mózgu.
Profesor: — Tak, ta, pamiętam, ale do

piero w przyszłym miesiącu. Obecnie, co 
innego mam w głowie.

ROZSĄDNA MAMA.
Matka do piastunki, która wróciła do do

mu bez dziecka:
— A gdzie jest Zdzisio?
— Ach Boże, siedzi jeszcze na ławce w 

ogrodzie. Ale przez całą drogę mi się coś 
zdawało, że chyba czegoś zapomniałam.

MAGISTRAT m. BĘDZINA.

OGŁOSZENIE.
Podoje oię do publicznej wiadomości, że Rada Miejska na posiedzeniu w dniu 
19 maja b. r. na zasadzie art. 10, 18, 321 322 rozp. Prezydenta Rzplitej z dn-.a 
16 lutego 1928 roku (Dz. Ustaw Nr. 23 poz. 202) ustanowiła w mieście Będzinie 

następujące strefy budowlane:
1) Dzielnica Staromiejska obejmująca teren Góry Zamkowej i miasto stare wewnątrz dawnych 

murów obronnych, pomiędzy ulicami: Zawale, Modrzejowską, Kołłątaja, Podgórską, i Podzam
cze wzgl. rzeką Czarną Przemszą.

2) Dzielnica mieszkaniowo-handlowa, pomiędzy ulicami: Modrzejowską, Kołłątaja, Sobieskiego, 
projektowaną ul. na Mrowcach, proj. przecznicą przez grunta Cegielni Sejmikowej i w pop
rzek ulic: Okrzei, Krakowskiej, Promyka, do ul. Sączewskiej, ul. Sienkiewicza, pod podjaz
dem Kolejowym, ul. Modrzejowską, Podjazie i rzeką Czarną Przemszą do ul. Zawale i Mod- 
rzejowskiej.

3) Dzielnica mieszkaniowa:
ZACHODNIA od rzeki Czarnej Przemszy do ul. projektowanej w przedłużeniu ulicy ' ała 
chowskiego obejmując przedmieście Brzozowice do ul. Gzichowskiej części drogi powiate. 
wej, prowadzącej do Czeladzi, następnie drogą łączącą ulicę Czeladzką poza szkołą Mał 
bądzką z ul. Małobądzką naprzeciw Elektrowni Okręgowej następnie ul. Małobądzką, Gzi- 
chowską wzdłuż rzeki Czarnej Przemszy.
WSCHODNIA obejmuje dzielnicę Warpie ograniczoną opis, w pkt. 2 przecznicą przez grun
ta Cegielni Sejmikowej ul. projektowaną Nadbrzeżną, proj. aleją łączącą proj. lotnisko z pla
cem kościelnym—ulicą Staszica, ul. Olcrzei, Czarną Drogą, ul. projektowaną w dzielnicy War- 
pie prowadzącą do ul. Zagórskiej, ul. Sielecką i Sienkiewicza do na wstępie wspomnianej 
przecznicy.
Dzielnica przemysłowa z zakładami szkodiiwemi dla zdrowia. Łączy się z rejonem podob
nym w Sosnowcu od strony południowej, a w obrębie miasta Będzina ograniczona jest Mj- 
łobądzką, Nową i wspomnianym w pkt. 3 b. proj. parkiem wzdłuż ul. Zagórskiej, który dziel
nicę tę izoluje od wschodniej dzielnicy mieszkaniowa;. Do dzielnicy tej przypiera część 
przemysłowo - mieszkaniowa już obecnie w taki sposób zabudowana zakładami dla zdrowia 
ludzkiego nieszkodliwemi pomiędzy rzeką Czarną Przemszą, ul. Podjazie, ul. Modrzejowską

5) Dzielnica górnicza pomiędzy ulicami: Czarną Drogą, Okrzei proj. łączącą lotnisko proj. z pla
cem kościelnym, rzeką Czarną Przemszą, ul. Siemońską wzdłuż granicy Dąbrowy Góm., re- 
Sn ten łączy się z przemysłem górniczym Dąbrowy Górniczej.

zielnica wojskowa. Istnieje w dzielnicy mieszkaniowej przy ul. Sienkiewicza koszary woj • 
kowe, będące własnością miasta i zajmujące obszar zaszczupły dla pomieszczenia pułku ar- 
tylerji, zostaną przeniesione na grunta przy ul. Gzichowskiej i Grodzieckiej. Od zachodu 
graniczyć one będą z drogą polną za folwarkiem, a od północy z granicą gminy Łagisza.

7) Dzielnica sportowa. Oprócz placów, alei i bulwarów nadrzecznych jako rezerwatów zieleni 
zostają przeznaczone na cele parkowe i sportowe dwa obszary, a mianow’

a, Park pomiędzy dzielnicą przemysłową, a mieszkaniową przy ul. Zagórskiej
nio 120 m. o dług. 1200 m.;

b. Dzielnica parkowo - sportowa wcinająca się w dzielnicę staromiejską i handlową, oraz mie
szkaniową, obejmować będzie przestrzeń zadrzewioną (po nieczynnych cmentarzach grzebal
nych), park aportowy i lotnisko. Obejmie ona obszar pomiędzy ul. proj. w przedłużeniu ul 
Małachowskiego, ul. Brzozowicką, Siemońską. rzeką Czarną Przemszą, ulicą proj. na t. zw. 
Mrowcach i ul. Cmentarną.

8) Resztę pozostałych obszarów miasta na zachodzie i wschodzie, przeznacza się pod uprawę rolną.
Plany stref budowlanych zostają wyłożone do publicznego przeglądu na 

czas od 23 czerwcz do dnia 21 iipca b. r. w miejskim Wydziale Budowlanym, 
gdzie też w godzinach od 10-tej do lS-ej zgłaszać można bądź ustnie bądź piś
miennie zarzuty przeciw tym planom.

b

4)

szerokości śred*

SZCZOTKI 
toaletowe i do domowego użyt

ku najkorzystniej zakupisz 
Ili fMIOlM 

Sosnowiec, nl. Kościelna. 
Przy kupnie szczotki pomoc dobrego sprzedawcy 
jest koniecznie potrzebna, gdyż gatunki sq ró-

war dobry. 2956

Będzin, dn. 17 czerwca 1930 r.
MAGISTRAT m. BĘDZINA.

POSADY 
i PRACE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Dbajcie oswoję zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczna.

Sprzedam motocykl 
marki „Motosacoche" z 
przyczepką na chodzie. 
Sosnowiec, Kołłątaja 1. 

3223
Sprzedam auto torpe
do 4 osobowe w bar
dzo dobrym stanie. Wia 
domość kolonja Foch a, 
Pogoń portjer wskaże. 

3230-2

Potrzebna do bufetu
1—Ii klasy na stacji 
Sosnowcu, zdolna ku
charka restauracyjna i 
ekspedjentka. 3229-2

Dwa pokoje z kuchnią 
do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość Sosnowiec, 
ul. Kaliska 29. 3202-3

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Fainka z dobrym po
karmem poszukuje za
jęcia. Adres poda Ad
ministracja. 3232

Szymoniak Antoni 
zgubił książeczkę Kasy 
Chorych wydaną w Sos
nowcu. 12

1000 zł. i więcej za
robić mogą inteligentni, 
energiczni panowie, pa
nie. Oferty do Admi
nistracji dla „Handlow
ca". 3205
Smaczne obiady do
mowe na maśle wyda- 
je na miejscu i do do
mu. Sosnowiec 1 Ma
ja 17, pierwsza sień od 
mostu. 3159 S

LOKALE

Do sprzedania ozdobna 
i praktyczna kuchnie 
szamotowa w dobrym 
stanie. Długa 10 — 61. 

3226-2

Pokój ładnie umeblo
wany dla pana lub pa
ni do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość w Admini
stracji. 3231-2

Masło, jaja, sery hur
towo sprzedaje „Dwór” 
Sosnowiec, Warszaw
ska 12, w podwórzu, 
telefon 14-25. 3190

Poszukują 1-go lipca 
1—2 pokoi umeblowa
nych do 2-go piętra na 
biuro, pożądany tele
fon. Oferty do Admi
nistracji dla „Handlow
ca". 3204

Ziemba Jan zgubił do 
wód osobisty, kartę 
rzemieślniczą, kartę na 
bron wydane przez Sta 
rostwo Olkusz. 3203-3

ROŻNE

1000 — 3000 Zl. kto 
pożyczy, otrzyma posa
dę biurową lekką, oso
ba nawet ze średniem 
wykształceniem. Ofer
ty do Administracji dla 
„Solidnego”. 3206

Reklama 

jest dźwignią 

handlu.

KINO | Dziś JANET GAYNOR jako urocze zachwycające Dziewczę z Holani

”ZA<^B,E” „KRYSTYNA"
I Kino-Teatr „UDZIAŁOWY- Partnerzy: Lucy Doraine, Charlea Morton.

Od czwartku 26 do 29 czerwca włącznie największy szlagier sezonu!KINO-TEATR

P.ĄŁ££E” KATARZYNA I

łoszeft

W SOSNOWCU, 
ica Warszawska 2. (ZABAWKA CESARZOWEJ) Wspaniały dramat historyczny w 10 akt.

Od czwartku 26 do soboty 28 czerwca r. b.

najpiękniejsza astystka świata
DOLORES DEL RIO

Sensacyjny nadprogramOstatni* Rewja „Morskiego Oka** I 
P. i. „UŚMIECH WARSZAWY" J Wyatąpią
Walter, Bodo, Halamy, 
Sokołowska * oAtru j

(na ekranie).

Reżyserja Włodzim. Strzyżewskiego. 
W rolach głównych występują świa
towi artyści LII Dagower, Dy
ni itry Smirnow, W. Pawłowna, 

M. Malików.
Uwaga! Pomimo wielkich kosztów wy
najmu obrazu ceny miejsc nlepodwyż. 
Nad program TYGODNIK AKTUALNY

RAMONA”!
w przepięknym poemacie miłości i poświęcenia p.t.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o za proc, droższe, zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym za proc, drożej. Ogłoszenia luntazyjne io proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.

CJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. p* 11 i t-* • UtjDZi.s, .Yialacuu nse.cgo 
1S1UACJA: Piłsudskiego 4. lei. 73. * “lv* D,y>i;OWA. -.u-..j.u

lei. 7j*0. ZA»i£.dClE, 3-go .Vlaja 27. 
lei, t.25. GttODZlEC, Będzińska.

ACZ-z TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK 'TUIUEKA ZACH ODA i..u o W SOSNOWCU. WfAUDSKlEGO Ł. — KWAK 1 OKjODP. HENRYK STRYJEWSKL


